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O Polsce

DOK. ZE STR. 19 » Trze ba re du ko wać
licz bę wi no gron, aby każ dy krzew
mógł je wy kar mić. "To wal ka mię -
dzy ilo ścią a ja ko ścią" – mó wi Stop -
czyń ski.

"Nie na rze ka my na pro ble my ze
sprze da żą. Ro bi my bar dzo do brej ja -
ko ści wi na, któ re są do strze ga ne na
mię dzy na ro do wych kon kur sach. Je -
ste śmy jed ny mi z nie licz nych, któ -
rzy bu dzą za sko cze nie, że w tym
chłod nym kra ju lo dow ców i bia łych
niedź wie dzi ro bi my wi na zdo by wa -
ją ce me da le na mię dzy na ro do wych
ryn kach. Wi na są dro gie, ale w na -
szej ce nie za wie ra się tyl ko koszt pro -
duk cji. Nie da się w tym kli ma cie wy -
pro du ko wać do brych i doj rza łych
owo ców bez wy so kie go na kła du pra -
cy i kosz tów" – wy ja śnia eno log. A
za ło że nie win ni cy to du ży wy da tek.
Wi nia rze sza cu ją kosz ty na oko ło 70-
80 tys. zł na je den hek tar (ok. 25 tys.
dol). Pro duk cja ma ją ca sens eko no -
micz ny za czy na się przy naj mniej od
3-5 ha. Do te go trze ba do li czyć na -
kła dy na nie zbęd ne za ple cze do prze -
twór stwa. Pie nią dze zwra ca ją się do -
pie ro po kil ku la tach. A wi no ro śla -
mi opie ko wać się trze ba przez ca ły
rok: przy ci nać krze wy, za kła dać i
zdej mo wać siat ki, ma ją ce za za da -
nie chro nić owo ce przed szpa ka mi,
a na każ dym eta pie doj rze wa nia krze -
wów spulch niać zie mię.

Stop czyń ski li czy jed nak na cie -
ka wość lu dzi, któ rzy chcą prze ko nać
się, jak sma ku ją ta kie wi na. Jest też
czyn nik pa trio tycz ny – chce my pró -
bo wać te go co pol skie. "By wa też tak,
że pi je my 'w ciem no', nie wie dząc,

co pi je my, chwa li my wi no, a po tem
ze zdu mie niem od kry wa my, że to jest
pol skie i ro bi my wiel kie oczy. Jest
zdzi wie nie i za sko cze nie, że coś tak
faj ne go moż na by ło tu taj wy pro du -
ko wać – śmie je się eno log. I rze czy -
wi ście – po da ne do ko la cji Ron do
rocz nik 2009 sma ku je wy śmie ni cie,
wzbu dza jąc za chwyt tak że wśród mo -
ich ame ry kań skich i nie miec kich to -
wa rzy szy po dró ży.

Co wy róż nia pol skie wi na? We dług
spe cja li stów wi na z chłod nych kli -
ma tów ma ją wy so ką war tość aro ma -
tycz ną. Struk tu ra owo co wa jest pod -
bi ta nie wiel ką ilo ścią al ko ho lu. "Dla
nas 12,5-13 proc. to jest ma rze nie naj -
czę ściej za trzy mu je my się w oko li -
cach 12 proc." – mó wi Stop czyń ski.
De li kat na struk tu ra sma ku i co raz
mod niej sza w Pol sce nie wiel ka za -
war tość al ko ho lu po wo du ją, że wi -
no sta je się cie ka we. 

Szan są dla pol skie go wi na jest od -
ro dze nie się tu ry sty ki wi niar skiej
(eno tu ry sty ki). Czy li za ra bia nie nie
tyl ko na sa mych sprze da wa nych bu -
tel kach trun ku, ale na świad cze niu
in nych usług. Ta ką ofer tę dys po nu -
je wła śnie Mie rzę cin, gdzie win ni -
ca jest in te gral ną czę ścią ze spo łu pa -
ła co we go. W bu do wie jest no wo cze -
sna prze twór nia oraz piw ni ce do le -
ża ko wa nia i de gu sta cji win. W sta -
rej de sty lar ni ulo ko wa no re stau ra cję,
z ory gi nal nym post in du strial nym
wy stro jem. Spe cjal nie za pro jek to wa -
na, bar dzo no wo cze sna li nia do pro -
duk cji win znaj dzie się w jed nym z
bu dyn ków na fol war ku pa ła co wym.

Zie mia lu bu ska ma też swo je atu -

ty – do stęp ność i bli skość Nie miec.
Dzię ki no wym szyb kim dro gom – au -
to stra dzie A2 i eks pre sów ce S3 – do -
je chać tu sto sun ko wo ła two z Ber li -
na, do któ re go z USA do la tu ją sa mo -
lo ty Air Ber lin. Po otwar ciu no wych
tras ko mu ni ka cyj nych po łą cze nia z

Po zna niem, czy War sza wą też znacz -
nie się uspraw ni ły.

Dla Pa ła cu Mie rzę cin win ni ca
jest jed ną z głów nych atrak cji. Gdy
od wie dza li śmy ośro dek w pierw -
szych dniach wi no bra nia, do wej ścia
do win ni cy szy ko wa ło się wie lu go -
ści, któ rzy chcie li wziąć (za wła sne
pie nią dze) udział w pra cach. Pierw -
sze go dnia ze bra no pół to rej to ny wi -
no gron i oprócz nor mal nych pra cow -
ni ków gro na cię li tak że tu ry ści. Po -
tem po ja wi li się w miej scu tło cze -

nia gron, aby spró bo wać so ku z ze -
bra nych przez sie bie owo ców.

Ale to nie wszyst ko. Przy pa ła cu
funk cjo nu je gra�pe�SPA, czy li ga bi ne -
ty ko sme tycz ne ba zu ją ce na wi no gro -
nach z wła snej win ni cy. Któ ra z pań
nie mia ła by ocho ty na win ny okład

cia ła na łóż ku pa ro wym lub pod ogrze -
wa nym ko cem, ma saż pe elin gu ją cy
cia ła, aro ma tycz ną ką piel win ną w
kok taj lu po li fe no li z kie lisz kiem wi -
na z lo kal nej win ni cy i wi no gro na mi
oraz apli ka cję od żyw czej, aro ma tycz -
nej kom po zy cji kre mo wej? A to tyl -
ko je den z ofe ro wa nych pa kie tów dla
ama to rek wi no te ra pii. I ama to rów też,
bo oko ło 20 proc. go ści sa lo nów ko -
sme tycz nych w Mie rzę ci nie sta no wią
przed sta wi cie le płci brzyd kiej. W tym
sa mym bu dyn ku ulo ko wa no stre fę fit -

ness – ba sen re kre acyj ny z hy dro ma -
sa ża mi i ja cuz zi, sau ny: fiń ską, rzym -
ską i na pod czer wień, gro tę aro ma -
tycz ną, cal da rium, gro tę in ha la cyj ną,
lo do wą gro tę skal ną z wo do spa dem,
te pi da rium, wy po czy wal nie… Oprócz
te go go ście ma ją do dys po zy cji in ne
atrak cje – ko nie, ro we ry, po lo wa nie,
ło wie nie ryb w po bli skim Je zio rze
Mie rzę ciń skim, spływ ka ja ko wy, szla -
ki tu ry stycz ne. Nic więc dziw ne go, że
miej sce wy bie ra ne jest czę sto na kon -
fe ren cje i im pre zy, ta kie jak np. we -
se la i ju bi le usze. 

Pro duk cja w Mie rzę ci nie, po dob -
nie jak w in nych kra jo wych win ni -
cach, jest sto sun ko wo ma ła i nie ma
szans, aby za la ła ona Eu ro pę. Pol -
skie wi na gro no we na skle po wych
pół kach zo ba czyć moż na sto sun ko -
wo rzad ko. Nie któ re win ni ce w ogó -
le nie wy sy ła ją swo ich pro duk tów do
skle pów. "Sprze da je my wi na tyl ko
na miej scu. O cza su do cza su przy -
cho dzi za mó wie nie z Pa ła cu Pre zy -
den ta i tu nie od ma wia my" – mó wi
Stop czyń ski.

Czy Pol ska ma szan se zo sta nia wi -
niar ską po tę gą? Z ro ku na rok przy -
by wa mi ło śni ków wi na. "Prze sta je -
my ko ja rzyć się z set ką i śle dziem.
Pol skie wi no pod bi ja ser ca lu dzi" –
za pew nia Stop czyń ski. Eno log przy -
zna je, że naj gor sza dla nie go ja ko dla
wi nia rza jest pol ska po go da. "Po sied -
miu la tach w Ame ry ce my śla łem, że
wszyst ko wiem o upra wie. Tu cze -
kał mnie ku beł zim nej wo dy. A je śli
ktoś po tra fi zro bić wi no w Pol sce, to
zna czy, że mo że go wy pro du ko wać
wszę dzie". n

Winnica Pałacu Mierzęcin Nowoczesne urządzenia do produkcji wina

Enoturystyka to także inne atrakcje

Piwnica winnicy XIX-wieczny Pałac Mierzęcin przyjmuje hotelowych gości
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